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r y c h  d o p e ł n i e n i a  p rz e z  R z ą d  w y m a ­
g a ć  m u s i  s t r o n n i c t w o ,  b ę d ą c e  i s t o t ­
n i e  p r z e d s t a w i c i e l e m  i n t e r e s ó w  s z e ­
r o k i c h  r z e s z  p r a c u j ą c y c h .  T r u d n o  
d z i ś  p r z e w i d z i e ć ,  j a k  s i ę  do  t y c h  
ż ą d a ń  u s t o s u n k u j ą  s t r o n n i c t w a  c h ło p ­
s k i e .  N a j t w a r d s z y m  d la  n i c h  o r z e ­
c h e m  do  z g r y z i e n i a  b ę d z ie  s e k w e s t r  
z i e m io p ło d ó w ,  j a k o  p o d s t a w a  p o l i ty ­
k i  a p r o w i z a c y j n e j  n a  ro k  b i e ż ą c y .  
J e ż e l i  j e d n a k  p. W i t o s  p r a g n i e  s t w o ­
r z y ć  n o w ą  w i ę k s z o ś ć  s e j m o w ą  i j e ­
ż e l i  o n a  j e s t  p o t r z e b n a  d la  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  n i e t y l k o  s p r a w  o g ó ln o ­
n a r o d o w e g o  z n a c z e n ia ,  a l e  t a k ż e  i 
p e w n y c h  s p r a w ,  d o t y c z ą c y c h  ż y w o  
c h ło p ó w  —  to  m u s z ą  s i ę  o n i  t e ż  
z g o d z ić  n a  p e w n e  o f i a r y .

•------o-------

N a c z e l n i k  P a ń s t w a  

o b o l s z e w i k a c h *
„Daily News* zam ieściły  k o re sp o n ­

dencję sw ego  k o re s p o n d e n ta  w o jennego  
p. R o th ay a  R eyno ldsa ,  w k tó re j  ko res­
p o n d e n t  t e n  donosi o  rozm ow ie  swaj z 
Naoeeln ik iem  P ań s tw a . N aczeln ik  P a ń ­
stw « pow iedzia ł  o  boiszewiźrnie: Bol- 
gzewizm je s t  p ro d u k tem  socjalizm u. 
S ocja lizm  p o w s ta ł  w m ia s tach  i m ias ta  
powinny, m ieć  zbaw ienny  wpływ na 
wioski. B olszew icy  n a to m ia s t  zrujno­
wali m ias ta ,  co  pan mógł widzieć w 
Kijowie. W edług mnie cofnęli oni ten 
ruch o 150 lat wstecz. Zapytany o 
arn>jq sowiecką, powiedział Naczelnik 
Piłsudski: Czerwone wojska walczą źle
i tylko, gdy znajdują sią w pociągu pan­
cernym i są do pewnego stopnia za­
bezpieczone, wtedy okazują trochą od­
wagi. W ziąłsm  do niewoli 30,000 bol­
szewików. przyczem mieliśmy strat tylko

Wtorek d i  azerwca b. r.
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S p r a w a  p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o w e ­
g o  w ew xla  z n ó w  n a  p o r z ą d e k  d y ­
s k u s j i  p u b l i c z n e j .  B a r d z i e j  lu b  
m n ie j  s p r y t u i  p u b l i c y ś c i  i p o l i t y c y  
c h c ą  p r z e n i k n ą ć  p l a n y  z a w o d o w e g o  
„ m i n i s t r a  od p r z e s i l e ń “ , W i t o s a ,  k tó ­
r y  j u ż  z a c z ą ł  d z ia ła ć ,  s z u k a j ą c  u -  
c z e s t n i k ó w  n a j n o w s z e j  w i ę k s z o ś c i  
s e jm o w e j ,  m a j ą c e j  b y ć  p o d s t a w ą  do 
t w o r a e n i a ,  c z y  t e ż  t y l k o  do r a d y ­
k a ln e j  r e k o n s t r u k c j i  r z ą d u .  N ie  d a  
s ię  z a p r z e e z y ć ,  ż e  c h w i l a  do  r e k o n ­
s t r u k c j i  g a b i n e t u  j e s t  s t o s o w n a  i 
k o n ie c z n a .

S y t u a c j a  b o w i e m  z e w n ę t r z n a ,  
j a k  w e w n ę t r z n a  j e s t  t e g o  r o d z a ju ,  
¿.e w y m a g a  m o ż l iw ie  j e d n o l i t e g o
iv.ądu, k t ó r y b y  w  z a s a d n i c z y c h  s p r a ­
w a c h  p o l i t y k i  b i e ż ą c e j  m i a ł  m o ż l iw ie  
j e d n o l i t y  p la n  d z i a ł a n i a .  T e g o  z a ś
o o b e c n y m  r z ą d z i e  n i e  d a  s i ę  p o ­
w ie d z ie ć .  S t w o r z o n a  wr g r u d n i u  s i ­
lą  k o n i e c z n o ś c i  w i ę k s z o ś ć  s e j m o w a ,  
o k a z a ł a  s i ę  b a r d z o  n i e t r w a ł a ,  a  r a ­
czej n i e  o k a z a ł a  ż a d n e g o  z n a k u  ż y ­
w o t n o ś c i  w  s e n s i e  w y t w o r z e n i a  b lo ­
ku . s t r o n n i c t w ,  'k t ó r y b y  b y ł  p u n k t e m  
o p a r c i a  d la  R z ą d u .  S p r a w a  K o n s t y ­
tu c j i ,  ^ o s t a t e c z n e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  
ro ln e j ,  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a ,  s p r a w a  
P o k o ju  —  o to  n a j w a ż n i e j s z e  z a g a d ­
n ie n ia ,  k t ó r e  u j a w n i ł y  r ó ż n ic e  i to  
dość  z n a c z n e  w  te j  z t a k i m  w y s i ł ­
k iem  s k l e c o n e j  w i ę k s z o ś c i .

D z iś  s i ę  m ó w i  o p o t r z e b i e  s t w o ­
r z e n i a  w i ę k s z o ś c i  c e n t r o w o - l e w i c o -  
Wej, do k tó rr . j  w e s z l jb y  i s o c j a l i ś c i .

P o z a  n i e m i  w c h o d z ą  w  g r ę  s t r o n ­
n i c t w a  c h ło p s k ie ,  o r a z  N a r o d o w a  
P a r t j a  R o b o tn ic z a ,  w z m o c n i o n a  t e ­
r a z  p r z e z  p o s łó w  p o m o r s k ic h .

B r a n i e  d z iś  u d z i a ł u  w  r z ą d a c h  
n i e  j e s t  s p r a w ą  ł a t w ą  i d a l e k o  w y ­
g o d n ie j  j e s t  z a c h o w a ć  s i ę  n e u t r a l ­
n i e  lu b  t e ż  p r z e j ś ć  do  o p o z y c j i .  S t r o n ­
n i c t w o  j e d n a k ,  k t ó r e  s z c z e r z e  s t o i  
n a  s t a n o w i s k u  p a ń s t w o w e m ,  n i e  m o ­
że  s i ę  u s u w a ć  o d  r z ą d u  i d ź w i g a n i a  
o d p o w i e d z ia l n o ś c i  z a  p e w n e  k ro k i ,
l . : ó r e  d z iś  r z ą d  u c z y n i ć  rn u s i .

Z t y c h  w z g l ę d ó w  N P R  od  u -  
d z i a ł u  w  t w o r z e n i u  e w e n t u a l n e j  n o ­
w e j  w i ę k s z o ś c i  s e j m o w e j  s i ę  n i e  
u s u n i e .  U c z y n i  to  j e d n a k  p o d  p e w -  
n e m i  w a r u n k a m i .  N o w o t w o r i ą c a  
s i ę  w i ę k s z o ś ć  s e j m o w a  m u s i  s t a n ą ć  
n a  p l a t f o r m i e  s z c z e r z e  d e m o k r a t y c * -  
n e j ,  w  s p r a w i e  K o n s t y t u c j i  m u s i  s i ę  o - 
p o w i e d z i e ć  z a s a d n i c z o  z a  S o jr a e m  
j e d n o i z b o w y m  zo s t r a ż ą  p r a w ,  m u s i  
s i ę  o p o w i e d z ie ć  z a  r o b o t n i c z e m i  r e ­
f o r m a m i  s p o łe c z n e m i ,  w  d z i e d z in ie  
p o l i t y k i  a p r o w i z a c y j n e j  z a  s e k w e ­
s t r e m  z ie m io p ło d ó w ,  w r e s z c i e  z a  
r y c h ł y m  d e m o k r a t y c z n y m  p o k o je m .  
Co do  o o t a t n i e g o  p u n k t u ,  to  n a l e ż y  
z a z n a c z y ć ,  ż e  z a w a r c i e  p o k o ju  j e s t  
g o r ą c e m  p r a g n i e n i e m  w s z y s t k i c h ,  
n i e  m o ż e  s i ę  to  j e d n a k  o d b y ć  z a  
w s z e l k ą  c e n ę ,  j a k  t e g o  p r a g n i e  P P S .  
Ż y w o t n o  i n t e r e s y  i  s p r a w i e d l i w e  
ż ą d a n i a  n a a z e  p o w i n n y  w  t y m  w y ­
p a d k u  w c h o d z i ć  w  r a c h u b ę .

T o  j e s t  to  m i n im u m  ż ą d a ń ,  k t ó ­

100 zabitych. Jed y n e m  rzeczyw istem  
zabezp ieczen iem  ich w tym  kra ju  je s t  
p rzestrzeń . J e s te m  za D niep rem  i m ogę 
iść tam  dalej,  jak  zechcę ,  lecz o becn ie  
nie m am  zam ia ru  iść dalej.  C hcę je­
dynie zabezp ieczyć  przyczółki m ostow e.

N a zapy tan ie  o sp raw ę  uk ra iń sk ą  
N aczeln ik  P ań s tw a  odpar ł ,  i e  je s t  to 
ek sp e ry m en t.  S ą  dw a sposoby  n au ­
czen ia  ludzi sztuki pływania: J e d e n  to 
rzu can ie  ludzi na  g łębok ie  wody, zm u- 
sza ią ce  do pływania, i to  w łaśn ie  robi<j 
z U kra ińcam i. N acze ln ik  P ań s tw a  po* 
tw ierdził pogłoskę, że zam ie rza  uwolnić 
Jeńców bolszew ickich, mówiąc: Nie wiem, 
ćzy to  będzie  m iało  dobry  sku tek , lecz 
lubią ekspe rym en t.  N a  zapy tan ie  k o ­
re sp o n d en ta ,  jak ą  pom oc  m oże Wielka 
B ry tan ia  o k azać  U krainie , N aczelnik  
P a ń s tw a  odparł:  Pan  po ru sza  politykę, 
a ja tu  przybyłem, aby  o d p o cz ąć  od po­
lityki. A rtykuł swój kończy k o re sp o n ­
d e n t  uw agą ,  i e ,  gdy opuśc ił  N aczelnika 
P ań s tw a ,  uderzy ło  go nag le  podob ień ­
s tw o  jego do K itchensra .  Nie tylko * 
pow ierzchow nośc i  s ą  oni do siebie po­
dobni, altf i sp o só b  m ów ien ia  je s t  rów ­
nież ten  sam.

----- o— —

Komunistyczne brednie.
W D etro it ,  w S ta n a c h  Z jed n o czo ­

nych w ychodzi co d z ien n e  p ism o k om u­
n is tyczne  p. t. »C odzienny głos ro b o t­
niczy“ p ro w ad zący  zaw z ię tą  p ropagand?  
bolszew icką w śród  ro b o tn ik ó w  polskich. 
P o łą c z o n e  to  jes t  z a p o te o z ą  Rosji, a 
ocze rn ian iem  Polski i p rzed s taw ian iem  
w jak najczarn ie jszych  b a rw ach  s to su n ­
ków w kraju.

Mamy przed sobą numer, w którym 
omawia sią powrót zdemobilizowanych 
oddziałów amerykańskich armji Hallera. 
Artykuł zionie nienawiścią do Polski, 
której stosunki przedstawia w sposób 
niezgodny z rzeczywistością: Amery­
kańscy Polacy nie chcieli zo s tać  w

Przesilenie gabinetowe.



P o lsc - ,  gdyż . n a w e t  i ro b o tn icy  1 ch łopi 
gotowi w tzyscy  op u śc ić  t» w o lną  P o lsk ę  
l udoć  się n a  k ra ń ce  ś w ia ta “.

S zczy tem  je s t  jed n ak  k łam stw a, 
ob liczonego  n ł  r i i w n o ś ć  czy te ln ików  
tw ierdz nie, i '■ 1 iacy z Am eryki nie
chcieli s i5 b ć 
jedno  ro tn ie  
k o m sn d z  e, f

r -»ja s ' f i e c k ą  i nie- 
id>na . .1 oa łuszeństw a

ro z : . j  i-» a ta k o w a ć

polsk ich  ro b o tn ik ó w  g łodnych  n a  uli« 
c a c h  fco lsi, B ęd z in a  i w wielu innych  
o ś ro d k a c h  p rzem y sło w y ch  (?!).

J a k  w ięc widzimy, publicyści komu* 
nis tyczni nie p rzeb ie ra ją  w ś ro d k ach ,  
gdy c h ó d  ii o w alkę z Po lską ,  n ie  po- 
g a r d ia ią  wt<sdy na jo rd y n a rn ie jszem  k ła m ­
s tw em  lub zm yślen iem .

C i i  na jzupe łn ie j  uśw ięca  ś ro d k i!
Ï  iJ.Si-.3BB

[Z b anie me(alo«ców.
Wczoraj o godz. 3 po połud. odbyło

si j  ogó.ne zebranie metalowców, z udzia­
łem i osła do ob. l id ic iu ;  prze­
wodniczył kol. Dąbrowski, sekretarzował 
kol. Dmie).

Przy rozważaniu I punki-j  porz ;dktt dzien­
nego, po d łurici dyskusji zapadła następu­
jąca uchwała: Zebrani w dniu 3j. maja 
strajkujący metaluwcy sprawę swoją od* 
dają w ilalszjm ciągu Związkom Zawo­
dowym, p iętnu ją: wszystkich tycłi rob~- 
tn ihóv, którzy na własną ręką przepro­
wadzają jaki: kolwiek firnowy. Robotnicy 
wtedy pójUą co pracy, tucJy Związki w 
ich im.emu podlisz:; uu:c;wę.

W duiu pierwszym czerwca o godz, 
5 po poł. odbędzi: kor.f<ieuc;a u in- 
sp-.itoia 3-go okręgu p-na iu i .  Zagór- 
t, Kiego.

Następnie w środę rano o godz. 9 
i: i zabraniu zdanie relacji z odbytej kon­
ferencji, drcyz a, c»y ją odrzuć ć, w 
raz c przyjęcia prżez robotników warun- 
k >at, przedstawiciele Zw. pójdą podpisać 
ta»owe i następnego dnia tobutnioy przy- 
btrpu ą do pracy.

61. f i2 i*eia jw  e l e k t r o t e c h n i k ó w .
(O Wczoraj odbyfa się pod prze- 

w;> hiictwcra posła HsJiicłia konferencja 
elektrotechników w sprawie pow adzonego
p \'.z nich strajku i dzisiejszej <onfireicji, 
j. , i się odbędzie o 11 rano u l.is^entora

tu3.‘

Cs to znaczy?
Jak wiadomo, U r .ąd  Walki z lichwą 

i sp? u l i c ą  wydał ostatnio rozpO'ządzeme 
w j  t jw  e h.tmilu, które w świecte kup­
ców i przemysłowców wywołało istną re­
wolucję. Pisaliśmy jaż, ł e  na skutek te­
go ¿łojono ¡nemorjał Wojewodzie oraz w 
ceiu starań o uchyienie tegoż rozporządze- 
n a wyjechała delegacja kupców do stulicy.

N > p»z. sądzaiiś.uy wyników tej akcji 
— t ifeicb wszakź*, jakie się okazały osta­
tnio—nie spodziewaliś-ny sie w żadnym 
razie.

Oto dwaj delegaci Zarządu Związku 
pr e:aysłowcóv włókienniczych konfero- 
w *.j sprawie z pp. Ministrem Przemysłu 
» Handlu i Wiceministrem Aprowizacji 
Zaoo.owskim, przedstawiając tnn konse­
kwencję paniki, wywołanej w święcie han ­
dlowym łóuzkiin p-izez opublikowanie i 
¿losowanie rozporządzenia Szefi U. W. 
•i L. Ptasia z dnia 27 m r c a  r. b. Wice- 
inmister Z .borow  ki ośw a iczy ł  delegatom, 
i e  omawiane rozporządzanie og ło ś .o n 2 
zo-tgło i . wprowadzone w życie b e z ­
p r a w n i e  (1?), jejt ono bowiem do chwili 
ubecnej ty k o  ■ niezatwierdzanym jeszcze 
Cotąa w drodze właściwej p ro jek tem ,»jakó  
tr!c, stosowane być nie może.

Jak to nazwać?
Czy kpinami, czy manewrami idą­

cego aa pabku przemysłowców wicemin. 
l  DorowsKiego, czy rzucaniem piaskiem 
w oczy zdrowej opinji społecznej?

W każdym razie — najpowierzchow­
niej bior ąc • -  jest to bezmyślnie obniżanie 
w oczach o^óiu autorytetu  wUdz w o .ó .e  
— a U rz;du watki z liohwą w szczegól­
ności. Cjw.

------ 0-------

Sprawy robotnicze.
Z  R a d y  0:si*. P o l .  Z w .  Z a w .

O ¡egdaj w lokalu Pol. Z w. Zaw. przy 
ul. Głównej Nr. 31 odbyło się zebra de  
kady O < . Pols. Zw. Zawodowych.

Obscnycb -było przedstawicieli 17 
Związków Zawodowych, W /b ran o  kom - 
s,ę rew zyjną dla zrewidowania ksiąg ka­
sowych Kady Ok. Pols. Zw. Zaw. W skład 
komisji wchodzą o». Baranowicz, Walezik, 
Modzelewski, Olszewski i jeden ze Zw. 
Zaw. pracowników hotelowych. Taż sa­
ma komis a rewizyjna ma prawo wspól­
nie z komisji mi poszczególnych Związków

Pracy. 0> ..Ocznie postanowiono od żą­
dań pierwotnych i stawek nie odstępować.

Dziś o 4 po poł, odbędzie ' się po­
nów n  rehranie elektrotechników— na któ- 
rem komisja xda sprawozdania z konfs- 
ren ,i u nspe-ktora Pr cy. W konferencji 
tej weźmie udział tak ie  poseł Hellich.

V ? ie c  d o z o r c ó w  ( l a m o w y c h .
W niedzielę w lokalu Sali Koncerto­

wej odbył się wiec dozorców domowych. 
Obecnych było 800 osób. Obradom prze­
wodniczył ob. poseł Halr.cii, sekretarzował 
ob. Fidlrr, zagaił ob. Durko.

Referat o znaczeniu Zw. Z iw. wygło­
sił ob.'Durk.;; ob. poseł H llica wyjjśnił 
zebranym o celach i zadaniach Związków 
Zawodowych, oraz omówił kwa9tję m esz- 
kanio w,i, która w krótkim czasie wejdzu; 
na plenum Sejmu. Jednocześnie poruszył 
pos. H llich sprawę polepszenia bytu do- 
Korcôv domowych, projekt zupełnego se- 
kwestrn ziemiopłodów i sprawę rolną. Po 
przemówieniu jeszcze ob. Mioteckiego na 
zakończenie powzięta została następująca 
rezolucja:

.Zebrani na wiecu dozorcy domowi 
iri. Ł ;dzi z powodu niedojścia do skutku 
Komisji Rozjemczej do spraw dozorców 
domowycii, pommjo trzykrotnego zwraca­
nia się do Inspektora Pracy 7 prośbą o 
zwołanie tejże, polecają obecnemu na wie­
cu posłowi ob. Hellichowi, aby ten zwrócił 
się do  M-nisterstwa Pracy i za iz\dał wy­
jaśnień >v tej sprawie“.

Za .udowych rewidować wszelkie księgi 
wizyst:;ich Z\y. Ziw., należących do I^idy 
Oi<. Polj. Zw. Zaw.

Z  ż y c ic a  w o d n y c h  i  p o r t j o r ó w .

O legdaj w lokalu Związków chrze- 
śc jańs .ich  przy ul. P rz e ju d  nr. 34 odby- 
ł j  się ogólne zebranie csłonków Central­
nego Z v. Ziw. Chrześcijańskiego Woź.iych 
i Portjerów wspólnie z zaproszonym za­
rządem Polskiego Związku Zawodowego 
Woźnych i Portjerów. Na porzątiru obrad 
znajdowała się sprawa połączenia obydw u 
związków w jedną całość.

Na samym wstępie obrad przedsta­
wiciele Zwiąż ku Chrześcijańskiego ozna j­
mili zebranym, że Związek ich posiada 
sztandar ufand>wany z dobrowolnych skła­
dek członków, firm i przemysłowców, oraz 
kasę zapomogową.

Wobec tego, źe ciż ’ przedstawiciela 
chcieli wprost narzuc ć Polskiemu Zw. 
Zaw. Woźnych i Porijerów, aby ten przy­
jął i w przyszłości kro;zył pod ha3łj.n 
. l i ó g i O.czyzna“ i podaztandare® , ufun­
dowanym przez f rmy i prze nyslowców, 
a sprawę poprawy bytu odsuwając na 
pian drugi, czekając a i  panowie przemy- 
s.ow-y wespół z opiekunami Zw. Chrze­
ścijańskiego łaskawie raezą rzucić ochłap 
z^łodmaiemu robotnikowi, Zarząd Poisk. 
Zw. Zaw. na powyższe postulaty zgodiić 
się nie mógł i po wysunięciu swoich po­
stulatów salę obrad opuścił.

Karygodne jest szczególnie zacho­
wanie się jednostek członków Zw. Chrze­
ścijańskiego w postaci pana lizołapa Jana 
Kaliszczaka, który ma pojęcie o zw.ąz- 
lcich zawodowych i Ich działalności, jak 
wół o karecie, który zachowaniem się 
swojem wyrządził niedźwiedzią przysługę, 
nazywając Polsk. Zw. Zaw. sługami Leni­
na i Niemców; za podobną bezczelność 
Polskie Zw. Ziw. zareagują tak, jak na to 
ten pan zasłużył.

Do porozumienia żadnego nie doszło 
ku uciesze panów przemysłowców I opie­
kunów Związku Chrześcijańskiego.

P e n s j a  d o z o r c ó w  b r u k a r s k i c h .

M igistra t  podwyższył pensię dozor­
com Oddziału brukarskiego do 85 mk. 
dziennie, oraz przyznał im jednorazowy 
dodatek d rożyin iany  w wysokości 75% 
pensji kwietniowej, płatny w 3 ratacb.

Ruch zawodowy inteligencji.
P o d w y ż k i  p e n s j i .

(k) U w zględn ione zo s ta ły  żąd an ia  
ekonom iczne Łódzkiego Oddzia łu  Z w iąz­
k u  urzfjdników pow iatow ych, w yłuszczo- 
ne w złożonym  m em orjale .  P rze d ew szy -  
s tk iom  p rz y zn an a  irp zo s ta ła  p o d w y żk a  
o IG proc. od poborów, ja k ie  b ę d ą  p r z y ­
znano ódpow iedn im  k a tegor jom  u rz ę d ­
ników pańs tw ow ych ; n as tęp n ie  zo rgan i­
zow ana będzio  d la  w szy s tk ich  pom oc 
le k a r sk a  i ap teczna.

N ow y S t a t u t  Z w icjzku  H a n d lo w c ó w ,

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Stow. Handlowców polskich omawiano 
s rawę Statutu Związku Zawodowego, w 
jakie Stow. ma się przekształcić i p is tan :)-  
wiono do opracowania powyższego s ta tu tu  
powołać specjalną komisję, któraby p ro ­
jekt statutu przedstawiła zarz sdowi do za- 
twierdzenia w terminie dwumiesięcznym. 
Wybory do komisji dokonano oędą na p o ­
siedzeniu zarządu d. 4 czerwca t. J, w 
piątek.

unio bil
K a l e n d a r z y ^ .

j a  óba 
Erazma

Dziś 
Jutro
Wschód słońca, 
Zachód .
Wschód księżyca 
Zachód .

3 m. 46 
8 m. 10
7 ni. 58 
3 m. 39

teatr, maziSit l szn ta  .
T e a t f  Hotakl.

Dziś, we w torek  T e a t r  daje po ce- 
nanh  na jn iższych  w span ia łe  a rcydzie ło  
St. W y sp iań sk ieg o  pt. „K lą tw a“, k tó ra  
to t rag e u ja  wielk iego poety  sta ło  g r y ­
w a n ą  j e s t  p rz y  wypolnionej w idowni d a ­
j ą c  widzom  moc. n iecodziennych w rażeń  
scenicznych .

J u t ro  T ea tr  g ra  „W  s iec i“ sm u tn ą  
k om ed ję  J .  A. K isielewskiego. Ceny 
m ie jsc  najniższo.

C zw artk o w a  p re m je ra  d o s ta rczy  wi­
dzom  k i lk a  godzin wośołej zab aw y  na 
.K o n tro le rze  wagonów s y p ia ln y ch “ .

Z T « a t t* u  i u l n u r ł l i l e g « .

W sobotę ubieęłą Teatr żołnierski w 
Łodzi wystąpił w .D om u Ludowym“ przy 
ul. Przejazd z przedstawieniem „plebiscy* 
taw m “, gdyż i artystycznej stronie w i­
dowiska nadano odpowiedni charakter w 
celu przeniesienia audytorjum w sferę 
martyrologji polskiej na terenach plebi­
scytowych—i dochód spektaklu przezna­
czono na crle  plebiscytowe.

W czyści I dano obrazek dramaty­
czny .Posiew  wolności“, w którym wy­
różnili się specjalnie kpr. Jaroszyński i 
sierż. Kieszkowski. Następnie por. Kor- 
dasz, referent oświatowy D.O.G. wygło­
sił pięktie przemówienie patrj /tyczne, k tó ­
re głębokie na zebranych wywarło wraże­
ni?; wiersz „Po bitwie4 wypowiedział szer. 
Kopczyński i .Rezygnac ę“ — Dankla na 
skrzypcach wykonał szer. Dąbrowski przy 
akompanjomeacie szer. Wołkowicza,

Wieczór zamknął aktualny obrazek 
dramatyczny z powstania na Górnym Ślą­
sku, o egrany — podobnie jak .Posiew  
womości“— bardzo udatnie przez pp. Apol. 
Trzepalkowską, M. Niewiadomską, kapr. 
Jaroszyńskiego, plut. Szmatę, kapr. Piń­
skiego, kapr. Zajączkowskiego i sierz. Kie- 
szkowskiego.

Podczas przedstawienia przygrywała 
orkiestra B.Z. 3 p W.K.

Jak zwykle— sala była przepełniona. 
Wykonawców darzono hucznemi ok la­
skami. ' (jVv)

-------o-------

2  m i a s t a .
R a d a  ftliojalce.

Dziś p o s ied zen ie  R ady Miejskiej o  
godz. 6 wiecz.

U n if ik a c jo  u r a ę d ó w .

D o cz asu  w ydania  zasadn iczych  
ze rzą d zeń  przez Min. P racy  i Op. Spoi.  
u rzęd y  p o ś re d n ic tw a  p racy  m a ją  p o ­
zo s tać  w d o ty ch cz aso w y m  s to s u n k u  
n ieza leżnośc i od  władz ad m in is tracy j­
nych  I ins tancji .  K w estja  w cie len ia  u« 
rz ęd ó w  p o ś re d n ic tw a  p racy  w sk ład

S ta ro s tw  p o zo s ta je  czaso w o  w zawie* 
szeniu, w o b e c  c t e g o  s to s u n e k  tych  u- 
rz ęd ó w  do  S ta r o s tó w  winien być na* 
raz ie  u trzy m an y  w s to p n iu  d o ty ch cza ­
sowym .

O d n o śn ie  U rzędu  Walki z L ichwą 
i S p ek u lac ją  W ojew ództw o  zaw iadam ia  
P P .  S ta ro s tó w ,  że  re o rg an iza c ja  tego  
u rz ęd u  u n o rm o w a n a  zo s tan ie  w d ro d ze  
us taw o w ej,  do  teg o  zaś  czasu  s to su n ek  
ich do  w ładz  ad m in is tracy jn y ch  I in­
s tanc ji  p o zo s tać  m a  niezm ieniony ,

S ta ro s to w ie  winni do łożyć  wszel­
k ich s ta ra ń ,  ab y  ze sp o len ie  u rzędów , o 
ile o n o  jeszcze  nie n as tąp iło ,  odbyło  
się możliwie jaknajsp ieszn ie j  z za ch o ­
w an iem  przep isów  ob o w iązu jący ch .

K asa  s k a r b o w a  i gsosyezka.
(r) K asa S k a rb o w a  w Łodzi (ul. 

Kościuszki 14 p a r te r)  p rzy jm uje  zapisy 
na Pożyczkę O d ro d zen ia ,  p rócz godzin 
b iu row ych  (od  8 l pó ł  —  1-ej p o  poi.) 
i w godz inach  po  połudn iow ych  od 6-oj 
do  8-ej w ieczorem  za  w yjątk iem  niedziel 
i św iąt.

Z ab aw y  n a  p leb iscy t .
(k) O n eg d a jsze  zabaw y zorgan izo­

w ane  przez  K om ite t  p leb iscy tow y okręgu  
łódzk iego  pow iodły  się  w z u p e łn o ść1'. 
Dzięki p ią tkow ej pogodzie  w parku  
S ta szy ca ,  S ienkiewicza, Księcia Jó ze f  i, 
zg rom adziło  się po  k i lkanaśc ie  tysięcy  
osób .

R « B s s t ra « ja  m a s a ż y s tó w  I m a o n ty s t łU
(r) Min. Zdr. Publ.  poleciło leka­

rzom  pow ia tow ym  dokonać reges trac jl  
m asaży s tó w  i m a s a ż y s te k  zam ieszkałych  
w powiatach. W  Łodzi regostrac j i  do­
k o n y w a W ojew ódzki U rząd  Zdrow ia (uL 
R okicińska 03).

G r t i í l l o a  S dui*.

(r). Na g ruź licę  zm arło  w «sasis 
od 23 do 20 m aja  w Łodzi. 25 osób. Na 
d u r  p lan iis ly  chorowało 28— zgonów za­
notowano 3.

Ofeława n a  .C zaruA nio^^a lo rzy* .
Podczas wczorajszej ob ław y ru 

„C zarnog ic łdz iarzy“ o p e ru jących  aa  uL 
P io trkow skie j ,  pom iędzy  u licam i K rótką 
i Po łudniow ą, aresz tow ano  k i lk ad z ies ią t  
osób, celem pociągnięcia  do odpowie­
dzialności za  p row adzen ie  operacji,  t a ­
m ow anie  ru c h u  ulicznego i potrącani® 
przechodniów.

W śród  „C zarnog ie łdz iarzy“ za trz y ­
m any  został Moryc Opoten, u k ry w a jący  
się p rzed  wojskiem  za fa łszyw ym  p asz ­
portem.

D e fc s u d ^ ó ja  w> N la g is t ra c l s  tu. 2 j l « r s a !
D o c h o d zen ie  w sp raw ie  defraudacji,  

jakiej d opuśc i ł  się b u ch a lte r  k«»y m iej­
skiej w Zíjierxu, M arceli Koza*, usta li ło  
fakt, że su m a  sp rzen iew ierzen ia  wynosi 
17,600 mk, Po d o k o n an iu  rewizji W 
kasie, k tó ra  u jaw niła  b ra k  gotówki, z r o \  
dziło się podejrzen ie ,  Si w inow ajcą  je i t  
kasjer ,  lecz  zn iknęło  o n o  w kró tce ,  
w o b e c  n iezbitych dow odów , će  sp raw cą  
nadużyc ia  zau fan ia  w ładzy je s t  b u ­
c h a l t e r  Kozair, k tó ry  n a s tę p n ie  przyznał 
się do  winy. K ozaka o sad zo n o  w wię­
zieniu  przy ul. M isza.

Żyd ł a p ó w k i  daj.
(i-) Polic ja  zn ó w  a re sz to w a ła  h a n d ­

larza  S zap s ia  R o ch tw erg e ra  ( Ja^ó b a  4J), 
k tó ry  usiłow ał p rzekup ić  w yw iadow cę 
policji , lapów ką 1000 mk.

Z a k o ń c z e n ia  w y k ła d ó w  n a  U nlw orsy- 
to e ia  w Z g ie rz u ,

(k) Odbył się  a k t  zam kn ięc ia  wy­
kładów  na U niw ersy tec ie  L udow ym  P. 
M. Sz. w Zgierzu. Spraw ozdan ie  z dz ia­
łalności za okres  ub ieg ły  zda ł k ierow nik  
U n iw ersy te tu  p. W ład y s ław  W ieczorek, 
póczeui p. Z y g m u n t L oren tz  wygłosił 
r e fe ra t  pt. .P o l s k a  a  U kra ina  w p rz y ­
szłości“, w k tó ry m  sch a rak te ryzow ał 
wojny kozackie w w ieku  XVII. ^

W alk i b o k s e r ó w .

(r) Dziś rozpoczyna się w Łodzi tur­
niej b jksersk i w teatrze .S ca la“. Począ­
tek o godz. 8.30. Sprz«daż biletów o i 
po poł. Udział w zapasach zgłosili pierw­
szorzędni zawodowi bokserzy. Niewidzia­
ne to dotychczas w Łodzi widowisko.wy­
wołało wielkie zainteresowani«.



R o n i l i  \i\M ia t n l n p
z dnia  31 m aja.

W i e l k a  o f e n s y w a  f o o l s z e -  
* i c V . » ,  r o z p o c z ę t a  w  d n i u  
W a j a  b .  r .  z  u ż y c i e m  w i c i ­
a c h  s i ł  n a  f r o n c i e  m i ę d z y  
“ ¿ w  n«g a  P r y p e c i ą i  z o s t a ł a
*  o ^ t a t i i i c h  d n i a c h  z u p e ł n i e  
^ B t r z ^ m a n a .  Główne uderzenia 
•faji sowieckie) skierowane były z Jednej 
•trony wzdłuż toru kolejowego Połock~- 
Glębokie— Mołorieczno, z drugiej strony od 
J^chodp prze* B?rezynę w kierunku na 
Wńsk i misły na celn, jak widać z prze- 
ktycli rozkazów Dowództwa bolszewickiego, 
Jpaaowani*» linji Mołodeczno-Mińsk w dniu 
*5 maja. Żelazna post.\wa naszych wojsk, 
toczególn ej tych, które broniły Górnej 
"Crejyny i przeprowadziły kontakcję mię- 
®zy Borysowem i Bobrujskiem, unice- 
*j*iła w zupełności szeroko zakreślone 
£'a:iy nieprzyjacielskiego kierownictwa. 
” 0 ska nasze, strzegące trwale już od 
“'•¡a 27 b. m. linji Ferebrodje, jeziore 
"•yasiia, Krzywice, Dołchinów, Kleszcze­
l e ,  Sienp n i linji Berezyny w kilku 
6,leiecach przeszły z powodzeniem do za- 
tZril>nej działalności. W dniu 30 b. m.
* kontakc i naszej n* odcinku Pieszcze­
ni e— Kozienrrce oddriały nasze wzięły 
* 'ku: f t  jeńców i kilkanaście karabinów 
Olszynowych.

Na południe od Bobrnjska udatne 
głębokie wypady w kierunku Złobina da* 
ły nam jeńców i zdobycz materjalną.

Na Ukrainie kilkudniowe ataki armji 
konnej B u ^em ieg o  w kierunku linji ko­
lejowej Krystynówna— Lipowiec zostały od­
parte, nieprzyjaciel był zmuszony do cof­
nięcia się. W rejonie Wołodarki 3 szwad­
rony I pułku ułanów w bohaterskiej szar­
ży na baterję, strzelającą kartaczami s tra ­
ciło 2 oficerów i kilkunastu ułanów. Szar­
ża I szwadronu odrzuciła jazdę nieprzy­
jacielską do Wołodarki, zadając jej bardzo 
cię Li: straty. Pod wpływem tych ataków 
jedna z brygad kawalcrji BuJjenncgo p rze­
szła z końmi w całości na naszą stronę.

W bitwie toczącej się obecnie mie­
dzy Dniestrem a Dnieprem zasłużyły na 
uznanie oddziały wszystkich rodzajóv  bro­
ni. Jeden z oddziałów piechoty, złożony 
z 40 ludzi, bronił się za drutami przed 
przeszło 1000 kawalerji nieprzyjacielskiej 
i zadał jej ogrom ne straty. Placówka w 
Pliszkowie, nie poddając się, wyginęła na 
posterunku do ostatn iego żołnierza. Na 
wyróżnienie zasługują lotnicy, którzy w 
aiteji pod Popie lu ;bam i współdzi łal; z 
naszą piechotą i przyczynili się do zJo- 
bycia jeszcze jednego pociągu pancernego.

Pierw szy z a s tę p c a  szefa az tab u  g e ­
neralnego

Kuliński, g en e ra ł  ppor.

3̂25 ęrgrr «B

N a  t e r e n a c h  p l e b j s c y t o w y c h .

t a s n i r a c j a  wojsk czeskich  
na S l o m s z y ź n i e .

CIESZYN, 31 maj*. Nadeszły tutaj 
*>-dom >śo, że Czesi konceutrują n r  Sto- 
^ c c z s ź a ,  znaczne siły zbrojr.?. S ły te 
■tchodzą podobno do 7-ia dywizji, co sta­
nowiłoby gros armji czeskiej. .

F L b lsc y t  w Cieszyńskiom ma być 
odwołany,

PRAGA, 31 maja. „Morawsko-SIez- 
[ ty Dann. 14 donosi, te  ze sfer ćyploraa- 

PCinych w Paryżu zwrócono uwa^ę min. 
“ in-siowi, iż plebiscyt w C eszyńskiem 
“i<lzie odwołany, a o losach tej ziemi 
ł Jlycyduje Rada a tr.b Zadorów. • Rząd cze- 
•'<> zamierza protestować przeciw tej de-
cy^ji.

Üelept Sowdepji—Krasin w Londynie.
Program przyjęcia.

WIEDEŃ, 31 maja (PAT) Radjo. 
™ied. BK poda e w sprawie pobytu K(a- 
*sia •, w Londynie, ca następuje: Zs strony 
•b ie lsk ie j  zastrzeżono, aby przed rozpo­
ś c i e r a  jakichkolwiek układów Ros a zło­
i ł a  pewną ilość złota. Zc strony rosyj- 
Jkiej żądają gwarancji, któraby zabezpie- 

złażone złoto. Francja pragaie za­
d y m a ć  to złoto za rosyjskie długi przed­
wojenne. Istnieje też różnica zdań co d a  
^ f ło śc iow an ia  złota, które ma być zde- 
POaowane.

Lloyd Georga który wrócił wczoraj 
pozostanie dłuźazy czas w Londynie. 

’Ynioskują z tego, źe przywiązu e on do 
i*Udów z Krassiuetn wielkie znaczenie, 
^czopjj zwołano natychmiast posiedze;ii3 
*«dy min;btró'3. Oficjalne układy z Kra-

Znów bójka w Olsztynie.
OLSZTYN 31 (PAT). Wczoraj wie­

czorem w jednej z restaur c,i tutejszej 
pizyszlo między Niemcami a żołnierzami 
włoskimi do bójki. Żołnierze włoicy, któ­
rych nazwano „Macareni* odpowiedzieli 
razami, a napadnięci przez ogromną wię­
kszość Niemców wydobyli bagnety. Przy­
wołana Siclierłieitswehr napadła na Wło­
chów i dobyła pałaszy. Rozpoczęła się 
gonitwa, w czasie której 4 Włochów cięż­
ko raniono. Patrol włoska kolo bramy 
miejskiej obrouiła napadniętych, za któ­
rymi wołano: ,H au t  die Polaicen uad  die i- 
talienisch* Zigeiner b an d ę“ W kołich  wło­
skich panu .e  ogrom ne wzburzenie prze­
ciw ni cnemu postępowaniu Niamców w 
stosunku do wojsk koal.cyjuych.

ssinera rozpoczną się we środę. Bezpo­
średnio potem przyjęty zostanie K _assin 
przez Lloyd G ;orgea. Tymczasem Krassin 
i jego towarzy sze koi ferują z członkami 
Rady gospodarczej.

Z tych p k rw s  ych rokowań zdaje się 
wynikać, żs Rosja nie chce wymiany^ to­
warów lecz chce jedynie za złoto otrzy- 
m ić  lokomotywy, maszyny i wyroby prze­
mysłu włókienniczego.

Rokowania rozpoczną się w b  środę,
PARYŻ 30 maja (PAT). W środę 

rozpoczną się w Londynie w lokalu Mini­
sterstwa Wo;ny tokowania pomiędzy Kras- 
sinern i jego towarzyszami a delegatami 
mocarstw reprezentowanymi w Radzie E- 
konomicznej. BPrzedstawicielfm rządu 
francuskiego w Radnie jes t  p. Halgouet.

¡V,: . n i e  rci
Grają toż na zwłokę,..

. PARYŻ 30 m aja  (PAT). H vas. Da- 
^Racja tu cek ; wystDiow ła c’o konferencji 
POko oWej notę z prośbą o odroczenie do 

li C i terminu przedłtawienia uwag do- 
yc<;ąc ich  traktatu pokojowego.

IfHalki lureckc-francuskiel
POLDHU 31 maja (Pa T). Radio. W 

p mocnej Syrji odbywają się w dalszym 
9^gu walki między wojskami francuskie-

mi i tureckiemi wspomaganemi przez A- 
rabów. Francuzi byli zmuszeni do u s t ą ­
pienia z Maresch i do ewakuowania 
Ayatab.

Gracy zajęli Ihdasflacz.
LJON, 31 maja (PAT) W,.',ska grec­

kie zajęły Dedeagacz i Guemnerdjana. 
Ludność witała armję grjcką z entuzjaz­
mem. Większe s ły zabezpieczające udały 
się w kierunku granicy bułgarskiej. Od­
działy, które ruszyły w kierunku Kirdjaku

spotkały sie z oddziałami komitadżł i żoł- 
n ie u y  bułgarskich.

Pogromi chrześcijan w  okolic/ Tyru.
LJON 31 maja (PAT). Radio. Z po- 

wodn pogrrmu chraeścjan w okolicy Tyru 
ruszyły oddziały francuskie -celem oczy­
szczeni a, okolicjT i przywrócenia porządsn. 
Kilka miejscowości z bombardowano, przy­
wódców band rozstrzelano. Ludność przyj­
muje energiczną akcję wojsk francuskich 
zadowoleniem. __ ____

Brednie, anglel kich i rosyjskich  
bolszewików w P o l s c y

LONDYN 31 maja. .Daily  Herald« 
wielkiemi lietrami opisujei „Zemsta czer­
wonych nad Polakam." i przełamanie 
fronLów najezdniczych P o iakó#  na roz­
ległości 50 mil angizlskich. Telegraf z 
Mjsfewy donosi, że w całej Polsce wy­
buchły rewolty uliczne.

Na ulicach Warszawy doszło rzeko­
mo do rewolucji, którą krwawo zduszono. 
W lasach polskich dezerterzy zorganizo­
wali Czaraą Armję, która psuje linjc ko­
lejowe i moŁty.

T în  jeden szczegół wystarczy, by 
scharakteryzować wartość wszelkich dono- 
ł L ń  boliiewickica, zarówno w samej 
Moskwie, ja* i w Londyaie o Polsce.

Zbrodnicze plany udaremniona.
MINSK 30 maja. „K urjer Miński® 

donosi, że n iew y k ry ta  b an d a  z ło czy ń ­
ców usiłow ała  w ysadz ić  w pow ie trze  
m o s t  ko le jow y na rzece  W ołczence pod  
Bobru js ldem . Szkodę n a ty c h m ia s t  n a ­
praw iono i do p rz e rw y  w ru c h u  kole jo­
w ym  nie przyszło . A resztow ano  n a to ­
m ias t  inną  bandę , k tó ra  usiłow ała  w y ­
sadz ić  m o s t  w innem  miejscu.

W szędzie s z p i s g s s i w i  bolszewickie.
LJO N  31 maja (PAT). Radio. Z Ry- 

gi donoszą, źe wykryto tam bardzo rozle­
gły organizację szpiegostwa na rzsez bo l­
szewickiej Rosii. Orgauizacia ta utrzy­
mywała liczne filje i odbierała co m ies ią :  
bardzo zuaczuc sum y pieniężne od rzą- 
d.j rosyjskiego.

Ze zjazdu pooziswców.
KRAKÓW, 31 maja... Z azd Związ­

ków pocztowców obradował wczoraj w 
dalszym ciągu. Przewodniczył p. Hein­
rich z Warszawy. Zjazd uchwalił jedno­
myślnie proteit przeciw gwałtom czeskim 
na S ąsku i złożył hołd obrońcom pol- 
skoici Śląska. Zjazd obradował głównie 
nad sprawami zawodowemi.

Uciekinierzy przed wojskiem.
BĘDZIN 31 maja. Funkcjonarjusze 

policji zatrzymali w pobliżu granicy na 
odcinku Czeladź-Satutn 13 młodych izrae­
litów, w wieka poborowym, którzy za­
mierzali przejść granicę, mając przy sobie 
znaczne sumy pieniężne w markach n ie­
mieckich i polskich.

Przyjaciel n asz  z  Japonii w Krakowis.
KRAKÓW, 31 maja (PAT). Pierwszy 

sekretarz ambasady japońskiej w Berlinie 
p. Togo, udając się do Pragi, zatrzymał się 
w przejeździe w Krakowie i zwiedził mia­
sto, oraz złożył kilka wizyt między innemi 
prezesowi Aiiademji umiejętności d -owi 
Morawskiema, prezydentowi miasta Fede- 
rowiczowi i rektorowi uniwersytetu Estrèi- 
cherowi. Dziś pan T ogo wyjeżdża do 
Pragi.

Projekt ustawy emerytalnej.
WARSZAWA 31 maja (PAT . Mini­

sterstwo Skarbu k o m u n i k u j e ,p r o j e k t  U- 
stawy emerytalnej dla pracowaikó v pań­
stwowych jest już opracow any i wkrótce 
zostanie wniesiony do Sejmu. W przepi­
sach projekt ten przewiduje nowe uregc- 
lowsme emerytur, dotyczących pracowni­
ków pań»lwowych b. państw zaborczych

Sowiety w alczą  jad/nie z s  w i g i ę d ó w . . ,  
b â z p ig c z s n s la î .

POZNAŃ, 31 maja. Poznańska sta­
cja raujo elegtcf czna przejęła depeszę adre­
sowaną do przedstawiciela L'igi Narodów, 
w której to depeszy bolszewicy pis>zą przez 
nsta komisarza do  spraw zagranicznych 
Cziczerina, że wojną z Polakami prowadzą 
komuniści jedynie ze względów bezpie­
czeństwa wiasnego.

Nowy organizator białej gwardji.
PARYŻ 30 maju (PAT). H vas. 

„Tem ps“ donosi, że przybył do Paryża

profesor S t r u te ,  delegat generała Wraa- 
gla, który objął po Denikiaie 70 tysię­
czną armję n a  Krymie i zorganizował 
rząd an tysow iick i^

Kontrofensywa białej gwardji na Rrymis.
GDAŃSK 31 maja (PAT). „Dsnzi- 

ger Zeitnng* donosi, t e  kontrofensywa 
armji rosyjskiej na Krymie j u l  się roz­
poczęła. Generał Stanów zajął podobno 
kilka miast na południowym brzegu mo­
rza Azowskiego.

Komanda armji galicyjskiej r o z s trze la n *  
przez fcsh zew ik óft

WINNICA, 31 m aja .  Bolasew icy  ro z ­
s t rze la l i  w Kijowie c a ła  d o w ó d z tw o  
a rm ji ru sk o  - galicyjskiej z w y ją tk iem  p. 
Po ra jk i .  Ma to  być z e m s ta  za zabicie 
87 kom isarzy  bolszew ickich , o  cz em  pi­
szem y  o so b n o  niżej:

N a te ry to r ju m  o g a rn ię tem  p o w sta ­
n iem  oddzia łów  rusko-galicyjsliich p rze­
ciw  bolszew ikom , galic jan ia  zabili 87 
po litycznych  i w o jskow ych  kom isarzy .

D nia  5  majli w okolicy J j m p o la  p o ­
łączy ła  się a rm ja  OmeljanowiCza Pa- 
w lenkl z f ro n tem  ogólno-ukra ińsk im . 
A rm ja t a  p od  w odzą P aw ienki i T iu tu- 
n u k a  o trzy m a ła  o t rz y m a ła  w g rud  ,iu ub. 
r. ro zk az  za jśc ia  na  tyły bo lszew ick iego  
i den ik inow skiego  fron tu .

.W ybo ry prezydenta w Czechach,
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 31 maja. W Izbie cze­
skiej odbyły się wybory prezydenta repub­
liki cze&ko5iovracki«j. Obecnych była 423 
posłów i senatorów. Glosowało 411. O d­
dano 264 głosy na M«saryka, 61 na kan­
dydata niemieckiego, eo pustych i 6 h i  
komanistę Mtuię. O srany  został na p re­
zydenta Mssaryk.

Pod koniec posiedzenia Niisacy opu­
ścili salę obrad.

Wiadomości polityczne.
Zniesienie odrębności Poznań­

skiego.
Jak  6?ycv a ć  za m ia r  zn ies ien ia  o d ­

rę b n e g o  m in is te rs tw a  d la  ziam byłego 
z a b o ru  p ru a  iepo m a  być w jak n a jk ró t-  
szym  czas ie  w pro w ad zo n y  w iyci*.

Gan. Haller nie przyjął man­
datu z rąk Nar.’ Demokracji,

W ybrany do  S i jm u  z o k ręg u  P o ­
m o rsk ieg o  g e n e ra ł  Jó z e f  H a lle r  o d m ó ­
wił ka tegoryczn i*  p rzy jęc ia  m a n d a tu  z 
rą k  narodow ej d em okrac j i .

0 przedstawicieli na Kaukazie
R>:ąd polski w y so ce  zan iepoko jony  

j e s t  Iosam sw<.’go p o s ła  w Baku, T y tu sa  
Filipowicza, k tó reg o  przy za jęciu  m ius ta  
bolszewicy a resz to w a li .  R ząd  z a m ie rz a  
in te rw en jo w ać  w o b ro n ie  aw sgo  p o se l ­
s tw a  za p o ś re d n ic tw em  C zerw o n eg o  
Krzyża.

Zjazd bolszewików sjoni- 
stycznych.

W Warszawie odbył się zjazd iy -  
dowskiej partji „Poalej Sjon" jak wiadomo, 
stojącej bardzo blizko bohzewizmn. W 
zjeździe wzięło udział 90 delegatów miej­
scowych „PoslejsjonLtów “, oraz delegaci 
angielscy, niemieccy, smerykóscy. rosyjscy
1 litewscy. W uchwałach swoich zjazd 
wypowiedział się ostro przeciw sjonistom, 
uchwalając nie brać udziału w ich kon­
gresach, oraz uchwalono odezwę do pro­
letariatu źydwskiego, wzywającą go do 
jakaajkczmejszego wyjazda do Palestyny, 
celem powiększenia kadr wojującego so­
cjalistycznego żydowstwa roboczego w 
Palestynie.

I
4:
iI

r .

i*
£

W i a d o m o ś c i  g i e ł d e r o e .
31 m aja  1920 r. 

Ruble ca rsk ie  a 100 240— 242— 241
000 243—254— 255

428.50
Ruble  d u m sk ie  a 1000 53.50— 55— 54 
R uble  d u m sk ie  a  250 41.75—41— 41.50 
F ra n k i  franc. 14.90— 15.05— 14.95
F u n ty  722.50— 730

. D o la ry  Stan. Zjedn. 181.50— 179
D olary  Kan. 144
Leje ru m u ń sk ie  3.65— 3.60 ;
Marki n iem ieck ie  a 100 485—480—47* i
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Niewidziane dotychczas w Lodzi widowisko sportowe!

W a l k i b o k s e r ó w
Walka na pięści systemem angielskim)

kilkudniowy międzynarodowy turniej dla zawodowców i am atorów 1 dzień turnieju: D Z I S  w e  w t o r e k  d n .  I c z e r w c a  1 2 2 0  r .  pocz. o  g .8.30
Sprzedaż biletów od godz. 2-giej po  poł. Tow. Sportowe interesujące Się boksem proszone są o zgłoszenie się do dyrekcji.

Udział swój zgłosili następujący zawodowi bokserzy:
1. Joung  Curley—Ameryka
2. Jion M urphy— Ameryka
3. J u r *  WesseUtsch — Węgry
4. D ino de D-Jcouti— Wiochy
5. Peter Hene— Czecho-Słowacja

11. Aby C ochren—Anglja.

6. Harry Alack—Anglja
7. Walter Weiśs—Austrja
8. Herm an Som m erato rf -  Austrja
9. Adi West— Afryka Południowa

10. Kidstonley— Afryka Centralna

Organizuje turniej m an y  na zachodzie prof. boksu Joung Curley. 
Fachowe objaśnienia sposobu walki, trenningi, znaczenie boksu oraz de­
m onstrowane ciosów dozwolonych i wzbronionych odbywać się będzie co­
dziennie przed rozpoczęciem walk. Pary walczą w porządku wylosowa­
nym przez komplet jury. Ogłoszenie par walczących nastąpi w pismach 
codziennych i programach.

O G Ł O S Z E N I E .
Oddział O pałow y Wydziału Zaprowiantowania Miasta podaje niniejszym 

do wiadomości ogółu mieszkańców, i t  konsum entom , którzy na miesiąc ma­
rzec i kwiecień drzewa jeszcze nie otrzymali, poczynając od dnia 31-go maja 
r. b. v n o w io n ; zosta!e -przedaź d riew a po 3 pudy na miesiąc marzec J kwie­
cień n i  rodzinę, na placach p rzy Ulicach;

W ę g l o w e j .  3 V 
K & a ^ b r .^ n s w 6 k ! e ]  9 9 ,
P i s ł r k o w f f k i e »  311 .

Sprzeda* odbywać się będzie od godz. 8-ej do 12-ej w południe w po­
rządku następującym:

Poniedziałek dnia 31 maia, litery A. B. C. D. E. F.
Wtorek „  1 czerwca ,  G. H. I. J .  K. L. M.
Środa „ 2  ,  ,  N. O. P. R. S. T.
Piątek » 4  „  „  U. W. Z.
Sobota  » 5 „ „ pozostali konsumenci, którzy

nie rdąźyli odebrać,
Z ‘asza ący się winni okazać oprócz karty węglowej również legitymację 

chlebową i paszport.
CENA: szczapowe sosnowe drzewo Mk. 

rąbane „
s^cropowc twarde „ .  
rąbane „ .  „

9.50 za pud 
10.50 „ „
1 0 . -  „ .
11.—  .  ,,

MAGISTRAT.

o & Ł o s a 5 3 E s : i x r i : E 3 .
Oddział Opałow a Wydziału Zapzowiantowania Miasta podaje niniejszym 

¿o  wiadomości ogółu  mieszkańców, iż koasum eplom , którzy za miesiąc luty 
r. b. węgla jcszcz« nie otrzymali, noczynając od dnia 31-go m aja r. b. do 5-go 
czerwca r. b.' wznowioną zostaje sprzedaż węgla po p ó ł  korca na rodzinę, na 
placach przy ulicach-.

T a w a r a w e j  3 2  ( K a r o l e w ) ,
U f i f g l * * w 4 j  SB,
P ł O i i * k « w e k i « j  3 9 1 ,  
i t u n s b K t y i i t w s h i a j  9 9 .

Sprzedaż odbywać się bidzie od godz. 8-ej do 12-ej w południe. Konsu­
menci. którzy nie odbiorą węgla do dnia 5-go czerwca r. b. tracą prawo na 
rac,ę lutową, przyczem żadne reklamacją przyjmowane nie będą.

Zgłaszający się winni okazać oprócz karty węglowej również legitymację 
chlebową i paszport.

Ceiaa za p a ł  korca węgla wynosi Mk. 30.—, na składzie Piotrkowska 311 
M k. 3 2 .—

M A G IS T R A T .

B5B

ii i i .

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„ P R A C A
9 9 ŁÓDŹ,

Przełazi 8.
o

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  R O B O T Y  D R U K A R S K I E  
n ,  p , R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  C Y R K U L A R Z E ,  K W IT A R -  
J U S Z E .  K L E P S Y D R Y , B I L E T Y  W I Z Y T O W E ,  A F I S Z E ,  P R O ­

G R A M Y  i t .  p.
D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A N I Z A C J I  R O B O T N IC Z Y C H

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

=>t

N a d z w y c z a j n e  
O g ó l n e  Z e b r a n i e

K o o p e ra ty w y  p rz y  I T kack im  Z w ią z k u  R oborzym  
o d b ę d z ie  s i ę  w  d n iu  2 c z e r w c a  r .  b. w  lo k a lu  
D o m u  L u d o w e g o ,  P r z e j a z d  3 4  o g o d z .  6 w i e ­
c z ó r  w  p i e r w s z y m  t e r m i n i e ,  a  o g o d z .  7 w ie c z .  
t e g o  s a m e g o  d n i a  w  d r u g i m  t e r m i n i e  i b ę ­
d z ie  p r a w o m o c n e  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  p r z y ­

b y ły c h .
1. Zagajenie i w ybór przewodniczącego, ase­

sorów i sek re tarza ,  2. Odczytanie  protokółu z po­
przedniego  ogólnego zebrania , ;i. W nioski za rządu  o 
pow iększen ie  k ap i ta łu  obrotowego, 4. W olne wnioski.

W ejście  na sałij za okazaniem  dowodu człon­
kowskiego.

0  liczne i pu n k tu a ln o  p rzy b y c ie  u p ra sza

ZARZĄD.

A .  A .  K u p u j ę
wanjr, garderobę, futra, bieliznę, 
różne sprzęty ¿omowe, plącę 
najlepiej. Wólczańska 43 (róg 
Benedykta) m. 6. 561—12

lin ia  Am
Tkanie róinej formy dziur 
sztccznio nie do poznania 
tak w męikim, dam.-iliim, 
I wojskowym ubiorze jak 
we wszystkich towarach 

1 dywaaach.

ui. P i o i i t a R a  1 17 -
jftłrejniK MicUał zagubił kartę 

od paszportu, wydaną z fa­
bryki Helotzul 1 Kunttzer w W i­
dzewie.______
t f j j le jn ik  M ichał zag u b ił leg ity . 
«¿7 m ac ję  cn leb o w ą , w ydr.ną na
5 osób.___________________ _

■ o .łŁ ii 'ijfo g ;: '. Jeśli ehci'M 
kupić ubranie mętkle 1 dzie­

cina«. róż u u hieble, wó^k- 
cięiarowe. Żobacz na Jurmnrku 
ŁóJzkim. Piotrkowska 44, 1 p. 
Wielki w ylór ubr*ń solićnftj ro­
boty od 1,600 m. ubrania robo­
cza od 50 m. Dobiy towar naj- 
nlźsza cena jest dnwizą naszej 
pracy. Broniił w Jagoda. Koo­
peratywom hurtownio rabnt.

1 5 9 5 -B

O G Ł O S Z E N I E .
P o s i a d a c i e  k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  o k r e s u  

1 2 1 -g o  (m a j )  u p r a w n i e n i  s ą  do n a b y c i a :
1 t u u t a  p i e c z y w a  p s z e n n e g o  lu b  4/5 f u n t a  

m ą k i  n a  o d c i n e k  N r.  13
2 f u n t .  p i e c z y w a  p s z e n n e g o  ,  1 3/5 

m ą k i  n a  o d c in e k  N r .  20.
ff iag istfu ł  

Komitet Rozdziału Chlebn i mąki.
Łóif, dnia 31 »aj*  1920 r.

O g ło szen ie .
Niniejszym podaje się do wiadomości, i e  w 

szpitalu „Marji-Maadsleay“ dla chorych wenerycz­
nych kobiet wakaje posada lekarza naczelnego, z 
pensją Mk. 2400.—miesięcznie. Zajęcie od 3-ch do 
4-ch god^ia dziennie.

L&karze, ubiegający się o tę posadę, winni sk ła ­
dać ofertv wraz z życiorysem najdalej do dnia 15-go 
czerwca 1920 roku  na imię Przewodniczącego Wy­
działu Zdrowotności Publicznej, inż. St. Nakielakiego, 
plac Wolności Nr. 1.

K S a g i s t r a t  m .  Ł o d z i

1

Ogłoszenia drousie. g£Jetrzetma zdolna panna do pra-

R^«d;.iak Franciszek zagubił kn:ą- 
łieczkę wojskowa, wydaną w 

P. K. U.________ ~

Chełmiński Mordko zh{jtabił pos* -Re­
port familijny, wydany w CJs

i Zgierska 17 LECZNICA Zgierska 17

Łodzi.

HTzyjmuje * lę  o o d a i« n n ie i
o d  10— 11 ch o ro b y  o czu ; od  11— 12 choroby w ew n ętrzee  
i nerw ow e; od  12— 1 choroby kobiece I ak u szsrja ; od 2—3 
ch o ro b y  sk ó rn e  l w eneryczne; ad  3 — 4 ch o ro b y  c h iru r ­
g iczne; cd 4—5 choroby  dziecięce; od 5 —6 ch o ro b y  g a id la  

aszu  i notr, od 6—7 choroby  sercow e I p łu c .

1079—80 m a r e k .
W  aptofcach zn ac zn y  r a b a t  Na ią d a a ie  sk ła d *  sfę w izy ty  
po m ieście. S zczep ien ie  o sp y  codziennie od  4—5 po pot.

gPJaloch Antoni zagubił paiiport 
niemiecki, wydauy z gmiay 

Nfoniyilów ___  1608—3
l^o ch m an  He*ryk zagubił legi- 

tymację chlrbowa, w ydm ą
1615-1

cowni sukien, Włodafczykowa 
Piotrkow s-a lit], m. 6. 1010—2 

chi Anton zagubH pa - iport 
niemiecki. wydany w Łodil
_____________________161!— 3

»-»klep kolpnjalny uo sprzed ii.ia 
^  x powodu otrzym ania pesa-
dy. Gratowa 32, naioiny.

1567-

SlkorBAi Fiorjan :agub,'t 
port niemiecki.

V/»rszawie.

pasz-
ydany w 

J6 1 1 -3
tl i iłiKie oaoby.

N
w

Lo.Tińtfkl Piotr zagubit pa«z- 
port rosyjski, wydany z Krai­

ny  Brochow, pow. Sochaczew. 
________________________ 1 0 ,2 - 3

Sydzanski Jó ef zagubi! legity­
mację chlebową, wydań >, na 

dwie osoby. J61*» 1

Qrempelmajster
P o sz u k i iw a n g  d la  n o c n e j  z m ia n y .

Z g ła s z a ć  s i ę  do k a n t o r u  T o w .  A k c .  nM. W . 

W I E N E R “ , C e g i e l n i a n a  N r .  96. 157^—3

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. R. w ło d z i. Tłoczono w drukarni .Praca" Przejazd 8.

Mó.-efa Lipińska zagub.li tcre.b- 
»» kę z 382 -msrkami i paszport 
niemiecki, wydany w Berlinie.
Łaskawy znalazca racry zwrócić 
takowy do .3dm. .Pracą*. 1 ;13-2 
B ^uchartk i Andrzej zagubił pasc- 

port rosyjski i niemiecki, 
wydane w gminie Bielany.

' ________________ 1QQL>— 3
P #('m orek  Józef zagubit legity— 

mację chlebową, wydaną na 
2 o«oby.

on Uawid zagubii legitymację 
chlebową, wydaną na dzic-

rl ć osób. ___________ 1617—1
E jfnsusi*. Stanisław z-igabil le- 

gltymację chlebową, wydaną 
na 8 os b.
M arek Jozefa zagebiła paszj-ort 

po.gkj, w y ’ąny w Łoizi.*

Mlictiłajczyk Stanisław zagu­
bił legitymację chlcbewą,

W idanj na 4 osoby.
P.|5*2l«l t w an n ^  cynkow a do 
E(*s3 sprzedania ul. P iptrkonska 
Ht feS, f  oDt II piętro, icliszk. P, 
oti g. 8—9 pi zed p -ludnitm. —1

Redaktor oJpowiednaiiiy LU D W IK  W ASZKIEW ICZ

[trzelccKiemu Feliksowi skra­
dziono dwi* ps^zporty roi-yj- 

*ki i niemiecki, wydane w gmi­
nie 3anLi, i zaiwiadcze .ie 7. kar 
ty chlebowej. 1582-3

Wcjna Marja z»f.;ubita p*sz.;orfc 
polski. wydat>v ^  Łcdzl: 

fciiand bzymart zagubił pasz­
port cicmiccki, wyd.;nv w 

Ł d z l._________________ 1597- 2
Z ajlnęla karta paszportowa, 

wydana z źabrykl łłcint- la i 
Kunitiera za łi> 457 na imię Jó- 
zetą Gawrońakiago. 1602-3
Z agubiono numer d o io ź tirs  i 

1 kslążecsfce, na Imię Tajtel- 
born Lajo, Zawadzka 21 Banitv. 
____________________  1 6 3 7 -3

Z  p « , . r r s t ! B 7  cluopak
starczy do piwa do Louvru, 

I* »trriows^ a 86.


